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Przed zwołaniem sesji sejmowej.
OBRADY KLUBU B. B. W. R.

W ARSZAW A, 17. 10. (wł.) Dziś 
przed południem odbyły się pod 
przewodnictwem posła pułkownika 
Sławka obrady bezpartyjnego blo­
k u  współpracy z rządem. Zjazd po 
słów i senatorów bardzo liczny tak  
że klub zebrał się praw ie w komple 
eie.

Pierw szy wygłosił refera t na te 
m at aktualny sytuacji polityczno - 
parlam entarnej prezes płk. Sławek. 
'Nad referatem  posła Sławka w y­
w iązała się dyskusja. O godz. 5-ej 
popoł. prezes rady m inistrów za-

Słaistars29 i n ajlepsze w  P o 'sce  S|
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Łapownicy
w  magistracie strykowskim.

ŁÓDŹ, 17. 10. W  wyniku prze 
prowadzonej przez władze woje­
wódzkie • lu s trac ji w m agistracie 
m iasta S trykow a zawieszono miej 
scow ego burm istrza w jego czynno 
ściacb.

Z powodu niezaradności burm i­
strza  urzędnicy m agistratu  dopusz 
ezali się nadużyć, m. in. uzależniali 
przyspieszanie i załatw ianie spraw  
od wysokich łapówek. Urzędnicy 
pociągnięci będą do odpowiedzialno 
ści sądowej-

Zarząd m iasta powierzony będzie 
komisarzowi rządowemu.

Sztylety, rewolwery 
i palki gumowe.

BEKI/IN, 17. 18. P rusk i Landtag by? 
widownią gwałtownych aw antur

P rzy  debatach nad spraw ą Stahl- 
hełm u i. aferą braci Sklarków, m inister 
spr. w ena. Grzesiński stw ieidził ni. in 
nemi, że organizacja Stahlhelm u w 

(N adrenji była typowo wojskową, a 
duch je j był agresywny i antypaństw o 
wy.

W tym  momencie wniesiono do sali 
i ustawiona nad trybuną przem aw iają 
eego m inistra dwie tablice, na których 

jw ienialy  przymocowane sztylety, re­
wolwery, pałki gumowe i inna broń 
■konfiskowana na zebraniach narodo­
wych socjalistów. Na ławach hitllerow  
edw odezwały się ekiaski, natom iast 
niemiecko - narodowi wybuełmęli szy- 
óereeyaB śmiechem. W śród ogólnego ha 
łase* ^©siedzenie przerwano,

!»o wznowieniu obrad m inister Grze 
siński zapowiedział dalsze energiczne 
ściganie elementów an t j  republikań­
skich.

prosił wszystkich posłów i senato­
rów klubu na herbatkę do prezy- 
djum rady ministrów. Na przyjęciu 
obecni byli również wszyscy mini­
strowie.

W ogniu ponownej wojny
na Dalekim Wschodzie.

W ojska sow ieckie rozp oczęły  ofenzyw ę.

TOKIO, 17. 10. W  związku z 
marszem wojsk sowieckich na La 
hasusu i krwawemi walkami o tą

Krach na giełdzie nowojorskiej
9 miliardów złotych strat w  ciągu jednego dnia.

naczelnychNOWY JORK, 17. 10. Giełda no­
w o j o r s k a  stała w dnin wczorajszym 
pod znakiem niebywałej paniki.

Z powodu niezwykle licznych 
zleceń sprzedaży, wszystkie papiery 
bez wyjątku wykazały gwałtowny

spadek, dochodzący w 
akciach do 15 punktów.

Około 4 miliony akcyj zmieniło 
w ciągu tego dnia swych właścicieli. 
Straty” na kursach akcyj obliczają 
na 9 miliardów złotych.

Sojusz Biesiedawskies® z Klerefiskim
PARYŻ, 17. 10. Były radca am­

basady sowieckiej w Paryżu Biesie- 
dowski nie wychodzi z domu bez 
opieki dwu tajnych policjantów fran­
cuskich, którzy*.mają go chronić 
przed ewentualnym zamachem ze 
strony agentów czerezwyczajki.

Wczoraj Biesiedowski, w asyście 
swych opiekunów złożył wizytę Kie- 
reńskiemu 1 po dłuższej konferencji 
z nim oświadczył, że wstępuje do 
jego organizacji politycznej, dla 
podjęcia wspólnej walki z Sowietami.

Bunt więźniów w Berlinie
BERLIN, 17.10. Ubiegłej nocy yr 

oddziale dla badania i stwierdzenia 
choroby umysłowej więźniów w wię 
zieniu w Moabicie wybuchł groźny 
bunt. Więźniowie stanęli w obronie 
swego towarzysza, którego miano 
odwieźć do zakładu dla umysłowo 
chorych.

Buntownicy z dziką furją rzucili 
się na straż więzienną, powybijali 
wszystkie szyby okienne, zdemolo­
wali cele.

Straż więzienna wezwała na po­
moc policję, która musiała użyć bro 
ni. Około północy zdołano w wię- 
zieniu przywrócić porządek.

miejscowość panuje w głównej 
kwaterze marszałka Czang - Su® 
Lianga w K irin wielkie zamepo*
kojenie.

Akcja wojsk czerwonych na­
biera eoraz bardziej cech plano­
wej ofensywy, mającej na celu 
zajęcie Charbinu.

Armja czerwona po krwawej 
bitwie zajęła wczoraj Hwaczu, 
a przednie straże podchodzą już 
do Futing. Między Linkiang a 
Futing utworzył się regularny 
front, na którym zmagają się 
wszystkie rodzaje broni obu ar* 
mij.

Wojskowe samoloty sowieckie 
zdołały przedrzeć się przez linję 
wojsk chińskieh i  rzuciły kilka 
bc-mb na miasto Ilang, najważ­
niejszy punkt strategiczny, zamy 
kający drogę do Charbinu. Czang 
Sue - Liang skierował nowe po­
siłki do Iłang, gdyż zdaje sobie 
sprawą, że po upadku tego mia> 
sta, wkroczenie wojsk czerwo­
nych do Charbinu stanie się nieu 
niknione.

Radiostacje, jachty bojowe, armatki
i karabiny

na usługach koncernu przem ytników.
NOWY JO R K , 17. 10- A m ery­

kańska policja prohibieyjna w ykry 
ła w dniu wczorajszym największą 
organizację przem ytników alkoholu

W ładze przejęły radjogram , na­
dany przez nieznaną stację do zdą 
żającego do brzegu okrętu. Po od 
cyfrow aniu depeszy okazało się ,że 
chodzi tu  wielki transport alkoho 
lu. Policja obsadziła brzeg i nadpły 
w ający statek aresztowała. Następ 
niecna podstawie wskazówek załogi 
statku udano się do głównej siedzi 
by koncernu przemytników.

Rewizja dała sensacyjne wyniki. 
N a miejscu znaleziono 6 jachtów 
motorowych uzbrojonych w karabi 
ny maszynowe; w podwójnych mu 
ruch siedziby przem ytników odkry

to  form alny arsenał składający się 
z karabinów, karabinów maszyno 
wych, arm atek szybkostrzelnych i 
wielkiej ilości amunicji.

W Nowym Jo rku  przem ytnicy 
posiadali lokal, w którym  prowadzi 
li swe interesy w sposób czysto han 
dlowy. Okazało się, że tworzą oni 
koncern, reprezentujący kilkanaście 
miljonów dolarów, rozporządzający 
licznemi parowcami i transportow a 
mi łodziami dla ochrony szmuglu.

K apitanow ie okrętów przem ytni 
czych otrzym ywali radjotelegraficz 
nie wskazówki, gdzie m ają przybi 
jać do brzegu.

Policja aresztowała 35 przem yt 
ników, oraz w ydała ponadto 100 na 
kazów aresztowań innych.

„M5e  o d d a m  dzE eska  n a  k ie łb a s y " .
ŁÓDŹ, 17. 10. We wsi Puczniów 

pow. łódzkiego zachorowała 7-letnia 
córeczka jednej z miejscowych go­
spodyń na dur brzuszny.

Gdy do m atki zgłosiła się nad­
zorczym szpitala, by chorą dziew­
czynkę zabrać do szpitala, kobieta 
stanąw szy w progu z siekierą w 
ręku, zrozpaczonym głosem wołała: 

„Nie oddam swego dziecka na

kiełkasy. J a  się znam na tem, jeżeli 
je oddam do szpitala, to lekarz ją  
zatrtije, a później oddacie dziecko 
do rzeźnika na kiełbasy".

Żadne tłumaczenia nie pomogły, 
dopiero wezwana policja, wobec nie 
bezpieczeństwa zarażenia się in­
nych domowników durem, zabrała 
dziecko i oddała je  do szpitala.

Ręce i nogi połamał
dziecku.

TORUŃ, 17.10. W lesie koło Ol- 
locina w pow, toruńskim znaleźli 
przechodnie 9 letnią córeczkę rolni­
ka Józefa Kołodzieja w okropny 
sposób zamordowaną.

Śledztwo wykazało, iż pewien 
kamieniarz napadł dziecko i po 
zniewoleniu w ohydny sposób je 
zamordował, łamiąc dziewczynce 
ręce i nogi Morderce aresztowano

Światowy rekord powolności
3 5  lat w ędrow ała pocztów ka  

z Saksonji do Frankfutiu.
BERLIN, 17. 10. O przereklamo­

waniu sprawności poczty niemiec­
kie! świadczyć może następujący 
takt;

Firma meb owa Kraul w Frank­
furcie nad Odrą otrzymała wczoraj 
pocztówkę z Hilmsdorfu, w Saksonji 
nadaną tam 25 kwietnia 1894 r.

Pocztówka potrzebowała więc 
aż 55 lat by z Saksonji trafić do 
Frankfurtu.

Czy z n a  już Pani  
najskuteczniejszy środek leczący

' O D CISK I 
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszawie-
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2 dziejów poselstwa polskiego
w Londynie i ang elskiego w W ar­

szawie.
WARSZAWA. 17.10.

W związku z podniesieniem w 
tiaibliższym czasie poselstwa angiel 
Bkmgo w Warszawie i poselstwa 
polskiego w Londynie do rzędu 
ambasad, należy przypomnieć, ze 
poselstwa te.powstały w7 r. 191J-ym

Pierwszym naszym posłem^ w 
Londvnie był E. Sapieha, póiaiej 
gzy minister spraw zagranicznych, 
następnie p. Wł. Wróblewski, obec 
ny prezes banku polskiego, a wren's 
cie p. K. Skirmunt.

W Warszawie przed mianowa­
niem posła był chwilowym delega­
tem rządu angielskiego pWyndham 
nastęrmie już jako poseł p. Paim- 
bolcl. Max Muller i obecny poseł p. 
W. Erskine.

Pielgrzymka polska
na audiencji U Oica św iętego.

RZYM, 17.10.
Polska pielgrzymka do Rzymu 

uzyskała audjencję w Watykanie i 
zgromadziła się w dwóch przesna 
czonych na ten cel salonach według 
ustalonego ceremonjału: oddzielnie 
mężczyźni z księżmi na czele, od­
dzielnie kobiety.

Papież podchodził kolejno do 
każdego z uczestników7 pielgrzymki. 
Duchowny, towarzyszący Ojcu św., 
przedstawiał klęczących, wymienia 
jąc ich nazwiska i dodając parę 
słów objaśnienia. Lekko skłaniając 
głowę, podaje papież rękę każdemu 
przedstawionemu. Klęczący całuje 
pierścień św. Piotra, olbrzymi nie 
bieski kamień, oprawny w platynę. 
Gdy Ojciec Sw. zbliżył się do przed 
stawicielki P. O. K.', p. Anny Pasz 
kowskiej, przyjął wręczony przez 
nią artystycznie wykonany album- 
adres i zaznaczył, że pamięta do­
brze swój pobyt w Polsce.

Ojciec Sw.' przeczytał adres_ i
przejrzał fotografję, przedstawiają 
cą ówczesnego nuncjusza papieskie 
ęo podczas wizyty w instytucji poi 
ikiego czerwonego krzyża.

W przemówieniu, wygłoszonem 
następnie w sali tronowej, papież 
ze wzruszeniem dziękował za dowo 
dy przywiązania, poezem udzielił 
ojcowskiego błogosławieństwa.

Nr £ 7 t

Straszliw a wojna światowa, 
k tóra wstrząsnęła globem ziem­
skim, ludzkości w yrw ała miljony. 
ofiar i naruszyła fundam enty go 
sp^darcze starej Europy, — nale 
ży już do historji. W jej perspe 
ktywie jednak wychodzą na jaw, 
w zg^dnie uw ypufe^ją się coraz 
silniej, n i e j e d n e  szczegóły, doty- 
c,za«». zarówno wybuchu tej wie! 
kiej w o j n y ,  jak i jej całego prze 
biegu i szczęśliwego dla państ v 
koalicyjnych zakończenia.,

Tak więc m. i. jasną się stała 
kwestja, kto uratow ał Niemcy od 
zupełnego pogromu i dlaczego 
francuz! nie zawarli korzystniej 
szcgo jeszcze rozejmu i to nie na 
froncie, ale w samym sercu Nie 
mięć -— Berlinie.

J a k  wiadomo, w drugiej po 
łowię października 1918 zwycię 
stwo sprzymierzonych nad Niem 
cami było już faktem. Pózosta 
wało tylko pytanie, jak  z nieprzy 
jacielem skończyć1?

Po złam aniu nieprzyjaciela, 
k tóry  nie zaznał praw ie wojny u 
siebie, a dał ją  innym  silnie od 
czuć na ich ziemiach, wypadało 
właściwie wkroczyć do jego stoli 
ey i tam  podyktować pokój. By 
łoby to jednak równoznaczne z 
trw aniem  "jeszcze przez jakiś czas 
operacyj wojennych. P rzynaj­
mniej miesiąc byłby potrzebny 
na przemaszerowanie wojsk 
sprzymierzonych pod dowódz­
twem Focha do Berlina.

Takiego końca wojny eheia 
ła  F rancja , tak i koniec wojny ry  
chlej przyniósłby ostateczny po 
kój, oszczędza jąc wielu niepotrzeb 
nych komplikacyj, między inne- 
mi także i Polsce,

Jednakże w  drugiej połowie 
października rozpoczęła się w y t ę  
żona akcja, żeby do takiego koń 

nie dopuścić. Widoczne
List f M t a b u r p i  do k an slirza  były w ysiłki skierowane ku te-

z  protestem pr/.eciw wciąganiu 
głowy państwa w wir agitacji 

politycznej.
B E R L IN , 17. 10. H in d en b u rg  w ysto 

go w al n a  ręce kan c le rza  M iiiłera  pism o 
w k tó rem  z ca łą  stanow czością ’/.astrze 
g a  sic, przeciw  w ciąg an iu  jego  osoby w 
w ir  a g ita c ji  p leb iscy tow ej.

H in d en b u rg  podkreśla, iż n ie  da l 
pow odu i n ie  upow ażni! nikogo :lo ogło 
szenia  jego  osobistego pog lądu  n a  p le ­
b iscy t, za s trzeg a jąc  sobie spreeyzow a 
n ie  swego s tanow iska  wobec p lan u  
Y ounga w p rzew idzianym  w k o n sty tu  
e j i  te rm in ie , w k tó ry m  p rzy s łu g u je  
prezyden tow i p raw o zadek re tow an ia  
w zględnie odroczenia w ejścia  w życie 
ustaw y .

O publikow any w p ra s ie  dzisiejszej 
list H in d en b u rg a  rząd  R zeszy zaopa­
trz y ł  n o ta tk ą , w y raża jącą  oczekiw anie, 
lż poszczególne g ru p y  polityczne, zw la 
szeza t. zw. k o m ite t plebiscytow y, za­
s to su ją  sie do życzenia głow y pań stw a 
i n ie  będą n adużyw ały  j*go nazw iska  do 
celów politycznych.

L is t H in d en b u rg a  do kan c le rza  M ul 
le ra  spow odow any by ł sn. in. okoliczno 
ścią, iż t. zw. k om ite t p leb iscy tow y 
p rzygo tow uje  ten d en cy jn y  f i lm .p ro p a  
gandow y, w  k tó ry m  H iad en ln irg  w y­
s tęp u ję  ja k o  rzeeznik a k e ji p leb iscy to ­
w ej przeciw  p ląso w i Y osnga,

M

m ele  
Expires Z&giąh.ń**

mu, żeby zam iast wielkiego zwy 
cięstwa nad  Niemcami, osiągnąć 
•wewnętrzny przewrót polityczny 
w Niemczech, zwycięstwo, jak  mó 
wiono demokracji. Głównym tere 
nem Jej akcji były S tany Zjedno 
czone.

Niedługo gazety przyniosły 
słynną notę W ilsona do niemeów, 
w której —  na żądanie pokoju z 
ich strony —  prezydent Stanów 
Zjednoczonych zapytywał, w 
esy jem im ieniu przem awiają (czy 
w im ieniu rządu, czy ludu nie­
mieckiego), czy gotowi są natyeh 
m iast ustąpić z cudzych ziem, 
przez nich zajętych i w ynagro­
dzić. szkody, przez nich w yrzą­
dzone. Nota owa była złym zwla 
stimero; wyglądała z niej zapo­
wiedź natychmiastowego, przed 
wczesnego pokoju, o iłe lud nie 
mieeki przemówi.

I  w rzeczywistości tak  się też 
stało. Po tej nocie W ilsona dal­
sze trw anie wojny okazało się 
niemożliwe. Nota wilsonowska o 
debrała przedewszystkiem ducha 
aim ji. Francuzi zwłaszcza — jak  
w ynika z licznych zeznań uezest 
ników wojny — wszyscy gotowi 
byli zginąć, z tą  koniecznością 
byli już pogodzeni, aby tylko o- 
wcce przyszłego pokoju były  jak  
największe. Z chwilą atoli, gdy

się ukazała ta  nota, każdy zaczął 
myśleć, aby wyjść żywym z o- 
presyj wojennych. A rm ja została 
zdemoralizowana...

I  jest w tern zupełna racja. 
Dobrze wiedzieli, co robią, ci, 
którzy W ilsonowi tę notę doradzi 
li. U ratow ali oni Niemcy od zu 
pełnego pogromu, Europie zaś 
przysporzyli wiele kłopotów i 
nieszczęść, tak  w ciągu tych jede 
nasta la t po wojnie, jak i m ewąt

pliwie w przyszłości.
Żeby był prezydent Wilson, za 

wielki jak  dla Niemców demokra 
ta, nie mieszał się do operacyj 
wojennych i gdyby arm ja francu 
ska stanęła była wówczas w Ber 
linie — Polska m iałaby nietylko 
Gdańsk, ale i W arm ję i M azury, 
a predewszystkiem szerszy niż 
dzisiaj dostęp do morza, a tern sa 
mem i większe w arunki rozw oju 
mocarstwowego.

:

Pół wieku żarówki elektryczne].
W  d n iu  21-go październ ika  r. b. przy  

p ad a  pięćdziesięciolecie św ia tła  e lek try  
cznego. W  ty m  dn iu  w łaśn ie  m ija  pół 
w ieku od chw ili, gdy Tom asz Edison 
po w ielu ty g o d n iach  w yczerpu jącej p ra  
cy zdołał skonstruow ać p ierw szą  
żarów kę.

R zadko k tó ry  w ynalazek  znalazł ta k  
szerokie zastosow anie i s ta ł się ta k  
nieodzow nym  czynnik iem  współczesne 
go żyeia, ja k  żarów ka e lek tryczna, w y 
ry w n jąca  dom y i u lice  z m roków  ciem 
nośei, odda jąca  na  u słu g i ludzkości ta  
nie, hyg jen iszn e  i p rak ty czn e  ośw ietla 
nie, bez k tó rego  dziś niepodobna wyo­
brazić  sobie życia, a k tó re  przed pięć 
dziesięciom a la ty  w ydaw ało  się  nie- 
p raw dopsdobnem  czarodziejstw em .

G dyby E d ison  nic w ięcej poza ża­
rów ką nie w ynalazł, ju żb y  m ia ł nieza 
przeczony ty tu ł  do sław y i wdzięczno 
śei potom nych. A przecie E d ison  — 
ty ta n  p ra sy  i jeden  z najw iększych  
gen j uszów’ wiedzy technicznej, przez te  
p ięćdziesiąt la t, dzielących nas od 
chw ili w ynalez ien ia  p ierw szej żarów ki, 
n ie  p rze rw a ł sw ej prawy, w zbogacając 
n iep rzerw an ie  z iście kró lew ską hojno  
śeią dorobek tech n ik i coraz to  now eini 
w ynalazkam i i — m im o sędziwego wie 
k u  — p ra c u je  do dziś, a  o owocności je  
go p racy  n a jle p ie j św iadczy liczba oko 
ło ty s ią c a  pa ten tów  n a  n a jro zm aitsze  
w ynalazk i.

J u ż  ja k o  m iody chłopak w ykazy­
w ał E d ison  w rodzoną in te ligenc je , n- 
m ysł b y s try , w nik liw y, zam iłow anie do 
wiedzy i w szelkich doświadczeń. Mimo 
ty ch  cech n ie  d ługo popas?.! w szkole: 
ju ż  w p ierw szym  ro k u  n au k i usun ięto  
go ze szkoły, z dopiskiem  na  cenzurze: 
,,Z anadto  g łup i, ażeby go m ożna było 
za trzym ać w szkole" — co gorzej św iad 
ożyło o nauczycielu  niż o uczniu. Nie 
chcąc być ciężarem  d la  n iezam ożnych 
rodziców, zaczął sprzedaw ać gazety  w 
pociągach, k u rsu ją c y c h  m iędzy P o r­
tem  M urona a D etro it, w szystk ie chw i 
le w olne pośw ięcając nauce. Ju ż  wto 
dy pociągnęła  go chem ja, k tó re j podrę- 
n łk  p rzypadk iem  dosta ł się do jego  
rą k ; dośw iadczenia chem iczne s ta ły  się 
jego  p asją .

U ciuław szy trochę  grosza ze sprze 
dąży gazet, u tw orzy ł coś w/ rodza ju  
p rzedsięb io rstw a kolportażowe.go, za­
tru d n ia jąceg o  k ilk u n a s tu  rów ieśników . 
In te re s  szedł nieźle, oszczędności, u- 
szczaplane zakupam i książek oraz bu 
te lek  i p łynów  d la  la b o ra to riu m , w zra 
s ta ły  i m łouy Tom staw a ł się śm ielszy 
w sw ych poczynaniach. W tedy  z w ła  
ściw ą Y ankesow i przedsiębiorczością 
zdecydow ał w ydaw ać w łasne pismo.

P o  szeregu prób i p rzygo tow ań  uka 
zał się p ierw szy  n u m er „G reat T ru n k  
I Ie ra ld ‘a“, d rukow anego  n a  ręcznej 
d ru k arce , u lokow anej w w y n a ję te j cd 
zarządu  kolei części w agonu bagażow e 
go. R edak to rem , w ydaw cą, zecercm  i 
k o lporterem  w jed n e j osobie by ł p ię tn a  
s to le tn i w ów czas Tom asz Edison. 
„G reat T ru n k  H era ld "  p rosperow ał do

skonale i rokow ał n a jśw ie tn ie jsze  n a ­
dzieje, gdy  n ag le  za zam ieszczenie w ia 
domośei, ko m p ro m itu jące j pew nego 
d y g n ita rz a  kolejow ego, został p o p restu  
w raz z d ru k a rn ią , ekspedycją  i red a ­
k c ją  w yrzucony z pociągu.

P rzy g n ęb io n y  tern niepowodzeniem , 
E d ison  n ie d a je  za w ygranę. P rz y p a ­
dek zrządził, że w tym  w łaśnie czasie 
udało  m u się u ra to w ać  życie synow i 
pew nego zam ożnego przem ysłow ca, któ 
ry  z w dzięcznością u ła tw ił m u o trzym a 
n ie  za jęcia  nocnego te le g ra f is ty  na 
m ałe j stacy jce. W  ten  sposób siedem na 
s to le tn i Edison ze tk n ą ł się z te le g ra  
£em, k tó ry  obudził w nim  w ielkie zain  
teresow anie. Po parom iesięcznej p racy  
m łody te le g ra f is ta  p rzedstaw ił swem u 
przełożonem u p ro je k t pew nego ulepsze 
n ia  te leg ra fu . Z am iast n ag ro d y  lub u- 
zn an ia  o trzy m ał — dym isję . W raca  
więc do sprzedaży gazet i po raz  d ru g i 
zaczyna w ydaw ć pism o, n a  ten  raz  
„P au l P ry " . N ie zan iedbu je  je d n a k  u 
lub ionyck  doświadczeń, poza ekem ją  
za in te resow an ia  jego  pociąga fizyka.

S postrzeżenia poczynione w czasie 
p racy  w ch a rak te rze  te le g ra f is ty  nasu  
w a ją  m u pom ysł fonografu , u trw a la ją  
cego d rg a n ia  głosow e n a  płycie i po 
zw alającego  n a  ich odtw arzanie . Zanim  
je d n a k  ten  p ro to ty p  dzisiejszego g ram o 
fonu zostan ie  odpow iednio udoskonalo 
n y  — sporo jeszcze m in ie  czasu, a 
g e n ja ln y  sam ouk w ielom a innem i w y 
n alazkam i obdarzy  w ty m  czasie ludz 
kość. N ie tra c i n igdy  czasu, p ra c u je  i 
uczy się po osiem naście i w ięcej godzin 
n a  dobę, syp ia  byle ju k , po k ilk a  go 
dżin zaledw ie i w ciąż je s t pełen m epo 
ham ow anej p a s ji czynu.

T ea sam ouk, b iedny  eksperym entor, 
w alczący wciąż z b rak iem  środków  m a 
te r ja lu y c h , un iem ożliw ia jących  wręcz 
p racę dośw iadczalną, poryw a się na  
rozw iązyw anie zagadnień , k tó re  w o- 
p in ji najw iększych  pow ag naukow ych 
owych czasów, ja k  fizycy te j m iary  co 
P reece  i T yn d a ll by ły  n ierozw iąsalne 
W brew  ich urzędow o m ia ro d a jn y m  o- 
p in jom , że ,,podzielenie p rą d u  e lek try  
eznego na  części je s t niem ożliw ością 
—E dison  p racu je  i d a je  św iatu-żarów kę

W ieć o w ynalezien iu  nowego, cudów 
nego ośw ietlen ia  w yw ołała  zrozum iałą  
sensację. N a pierw szy publiczny  pokaz 
ośw ietlen ia  e lektrycznego, k tó ry  się od 
by ł w dniu  31 g ru d n ia  1879 ro k u  w 
M eneo P a rk  p rzy jech a ło  z Nowego 
Y orku  spec ja lnym  pociągiem  zgórą  3 
ty siące  osób.

T ry u m f by ł p e łny : „n ieznany  dotąd  
E dison  s ta ł się w o p in ji publicznej 
„najw iększym  z w ynalazców ". S ław a 
b y ła  d lań  jeno  bodźcem do dalszej p ra  
cy, w k tó re j n ie  spoczął do dziś. M iał 
szczęście przeżyć p ięćdziesią t la t  zapo 
eząikow anego przez siebie „w ieku ele 
k tryczności". J e s t  do dziś św iadkiem  
dobrodziejstw , ja k ie  w yśw iadczają  ludz 
kości jego  w ynalazki.

W . K. — W.
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KRONIK A. Pusto I smutno na terenach
powystawowych.
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RADIO.
W A R S Z A W  A.

Piątek, 18 października.
11.56. Sygnał czasu w W arsz. Ub- 

serw. Astronom., hejnał z Wieży M aij. 
12.05. M uzyka p ły t gram oi.
13.10. Kom meteor.
15.00. Kom. gosp. .
15.20. „Przegląd wydawnictw pcrjo

tycznych". ,,, „ , „
15.45. ..Kącik krótkofalow y .
16.25. Muzyka p ły t gram ol.
17.15. Odczyt. , j  t  •
17.45. K oncert ork iestry  m andolini

etów. , .
18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. .Muzyka p ły t gwarnof.
19 58 Sygnał czasu z W arsz. Obser 

wator. Astronom. Odczytanie p rog ra­
mu na dzień następny.

20.05. Pogadanka muzyczna.
20.15. Koncert symfoniczny z l u -  

harm onji W arszawskiej. _ ' .
W przerw ie kom. Teatrów  Miejsk.
Po trausm . kom.: meteor., polic., 

sport., wiadomości bieżące.
K A T O W I C E .

P iątek . 18 października.
11.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

serw. Astronom., hejnał z Wieży Alarj. 
w Krak.

12.05. M uzyka p iy t gramof.
lo.OU. Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

W oj. si. „
16 20. Muzyka płyt gram ol.
17.15. A licja H lasko Pawhcow a: ..A 

Hamburgui do K adyksu4* (Z pobytu w 
: H iszpanji i P ortugalji). .

17.45. Koncert ork iestry  m andolnn- 
stów z W arszawy. . ,

18.45. Rozmaitości, zapowiedz progra 
m u n a  dzień następny .

19.10. M ichał Orlicz: „Z dziejów tea 
tru  w Polsce".

19.40. Kom. sportowe. t
19.58. Sygnał czasu z Obserw. A stro 

nom. w W arszawie.
20.15. Pogadanka muzyczna z W a r

ezawy. „ . . .
20.15. K oncert symf. z F ilh . M arsz. 
Po koncercie kom. rneteor. i 1 A i . z

-Warsz., oraz zapowiedź program u n a  
’dzień następny. . .

23.00. Skrzynka pocztowa w jeżyku 
francuskim .

C© wyświetlają kina:
K in o  „Wawel" » P at i P a tach cn  

Jako G azeciarze«.

rfeatr w Katowicach
P ią tek  dn ia  18 bm. „Aida", gościnny 

wystąp L. Zamorskiej, o godz. 7.30.
Sobota dn. 19 bm. „Stary kaw aler 

iWa młodzieży szkolnej pop. o g. 3.30, 
^wieczorem o g. 7.30 „Uciekła m i prze­
pióreczka..."

Niedziela dnia 20 bm. „Złota czasz­
ka" pop. 3.30, wieez. „Bal Maskowy 

■gościnny wystąp L. Zam orskiej.

O gólna.
(o) Doniosły wynalazek warsza

wianina. Jednem u z mieszkańców 
j$\rarszawy Janow i Himlowi udało 
:gię wynaleźć nowy ty p  św idra do 
(głębokich wierceń. W ynalazek p. 
fHimla odznacza się tern, że automa 
Etycznie wyrzuca ziemię i pozwala 
m a wiercenie otworów o jednakowej 
fśrednicy na całej głębokości, co przy 
(.dotychczasowych przyrządach było 
(niemożliwe. Świder został opatento 
Lwany. Związek wynalazców udzielił 
fp. Himlowi poważnej zapomogi na 
^prowadzenie doświadczeń. W ynala 
k ek  — zdaniem fachowców — ma 
Wszelkie dane, by spowodował prze 
|w ró t w w iertnictw ie światowęm. 
^Wynalazkiem i próbami zaintereso­
w ała się podobno poważnie zagra- 
nica.

(o) Nie będzie nadwyżki cen  
cukru. Premier dr. Switalski przy­
jął sen. Zaglenicznego, klóry w i- 
mieniu organizacji przemysłu cukrów 
.niczego zdał mu sprawę z wyniku 
rokowań pomiędzy organizacjami 
■lerytorjalaemi lego przemysłu. Ro> 
kowania doprowadziły do zawarcia 
porozumienia obejmującego przemysł

Przechadzki po opustoszałych tere­
nach niezapomnianej „Wuńci" nie są, 
rzecz oczywista, tak przyjemne, jak 
dawniej, kiedy to prace przygotowaw­
cze, prowadzone w pośpiesznem tempie, 
dokouywaly w pros, cudów. Wszystko 
musiano wykończyć na czas, aby termin 
otwarcia wystawy nie został opóźniony 
ani na chwilę. Wtedy było całkiem ina 
czej. Wszyscy, począwszy od robotnika 
aż do inżyniera i architekta, zakasali rę 
kawy, pracując dniem i nocą bez prze 
rwy. Radość i zapał do pracy opano­
wały wszystkich,jako że w najbliższych 
dniach wystawa miała otworzyć swe po 
dwoje. Wszakżeż radość była zrozu­
miała, bo na tern miejscu miało stanąć 
dzieło wielkie, narodowe, by świadczyć 
i głosić światu o potędze i sile Polski.

Teraz na terenach wystawowych pu 
sto i smutno. Jak okiem sięgniesz, ze 
wsząd bije jakaś nieokreślona tęsknota. 
W paw ilonach już zupełnie pusto, prze 
to robią one wrażenie balastu, tak przy 
wykło się do panującego tam przed pa 
ru tygodniami gwaru. Aleje znowu po 
przecinały wzdłuż i wszerz tory kolejo 
we.

Likwidacja wystawy objęła wszyst 
kie tereny w jednym terminie. Można 
już teraz śmiało powiedzieć, że więk 
szość działów „Wuńci" już należy do 
przeszłości. Jedynie ciężki przemysł, 
pawilon przemysłu metalowego i Wie 
ża Górnośląską mieszczą jeszcze dużo 
eksponatów. Likwidacja tych terenów 
postępuje, rzecz zrozumiała, wolniej, niż 
gdzieindziej, gdyż rozbiórka wymaga 
więcej pracy Tak samo i zwózka ich 
też nie jest zbyt łatwa. W każdym razie

i tutaj wre ruch gorączkowy, bo dyrck 
cja P.W.K. w swoim czasie wydala za 
rządzenie, że tereny te mają.być opróż 
nione przez wystawców najpóźniej do 
15 bm., t. zn. do wczoraj. Po tym ter 
minie odpowiedzialność za ewentualne 
szkody w eksponatach i opieka różnych 
ubezpieczeń całkowicie upada.

Za parę więc dni tereny wystawowe 
całkowicie opustoszeją. Pozostaną jeno 
ogołocone pawilony. Wiele jednak 
stoisk np. w pawilonie włókienniczym, 
nie rozbiera się, są bowiem zarezerwo 
wane na Targi Poznańskie. Sprawa ta 
zresztą dotyczy tylko terenów A i B.

Pawilony na terenach zachodnich 
całkowicie opróżniono z eksponatów. 
Dawniejsze „Wesołe Miasteczko" dziś 
się zamieniło na... smutne. Dopraw­
dy, wszystko to, co bawiło ludzi i u- 
przyjeinniało im pobyt na wystawie, a 
więc „koła śmiechu", różne kolejki itd., 
przeistoczyło się w dziwne odstrasza­
jące szkielety. Gdzieniegdzie tylko wi 
dać tutaj robotników, uwijających się 
nad rozmontowywaniem stoisk.

W jednym z ostatnich numerów do­
nieśliśmy o zajęciu przez komornika 
kolejki górskiej i wodnej. Właścicielem  
zarekwirowanych kolejek jest Niemiec, 
który od dłuższego czasu zalega z przy 
padającemi na niego opłatami. Ponie- 
wż zaległości te nie zostały uregulowa 
ne w terminie, wystawa sprawę odda 
ła egzekutorowi. Fakt ten wywołał już 
w społeczeństwie słuszne oburzenie, tem 
więcej, że kolejki wspomniane przynio 
sły podobno wcale poważne, a bodaj naj 
większe wśród wszystkich właścicieli 
rozrywkowych imprez, zyski.

Pertraktacje © podwyżkę płac w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbr. i Urale.

Onegdaj w radzie zjazdu w Dą 
browie odbyły się układy w sprawie 
podwyżki zarobków górniczych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakow- 
skiem.

Przedstawiciele przemysłowców 
zaproponowali podwyżkę zarobków 
w Zagłębiu Dąbrowskiem o 4 proc. 
dla płac dniówkowych, natomiast 
akordowe płace mają pozostać bez 
zmiany.

W Zagłębiu Krakowskiem pod 
wyżka ta ma wynosić 3 i pół proc.

Przedstawiciel C. Z. G. poseł 
Stańczyk wysunął koncepcję podnie 
sienią zarobków w Zagłębiu Dą­
browskiem do wysokości, obowiązu 
jącej na Śląsku. Wobec dużej roz­
bieżności konferencja nie dała rezul 
tatu- Strony mają odwołać się do 
swoich mocodawców.

nauczania włącznie. Wprawdzie  ka 
ra cieiesna należy już do przeszło­
ści,  niemniej jednak , do  wiadcmoścl  
minislerjum doszło,  że niektórzy n a ­
uczyciele karę tą stosują.

(o) Pokrycie zapotrzebow ania  
w a g o n ó w .  Wobec wzmożonych 
przewozów sezonowych na kolejach 
deje się zauważyć brak wagonów.  
C h cąc  temu zapobiec,  minis tenum 
komunikacj i  wydzierżawiło w p ry ­
watnych towarzystwach nairnu 5 3S7 
wagonów,  przeważnie węglarek,  na 
okres  6-miesięczny, dzięki czemu 
wzmożone zapotrzebowanie  w a g o ­
nów zostanie ca łkowicie pokryte.

Z Kielc.
(k) Ruch służbowy w woje.wódz*

wic. W  resorcie m inisterjurn reform  
rolnych przeniesiony W itold Horedko, 
prowizoryczny podkom isarz ziemski w 
7 st. sl. w powiatowym urzędzie ziem­
skim w Busku — do urzędu ziemskiego 
w Koninie.

Zwolniony w okręgowym urzędzie 
ziemskim w Kielcach Ju ljau  Witczyn 
ski, prowizoryczny referendarz w 8 st. 
sł. na własną prośbę.

(k) Z komitetu budowy stadjonu w 
Kielcach. K om itet budowy kieleckiego 
stadjonu, na czele którego stoi generał 
b rygady Łuczyński, p ragnąc z jednej 
strony jaknajw cześniej zadrzewić park  
stadjonu, z drugiej zaś strony związać 
jaknajw iększą ilość jednostek z jego 
budową, a szczególnie młodz.ież szkolną 
urządza wdn. 23 bm. święto sadzenia 
drzewek.

Kom itet przygotow ał kilka alei spa 
cerowych, które zamierza obsadzić 
przy pomocy poszczególnych szkól.

Nadleśnictwo kieleckie ofiarowało 
kom itetowi 500 brzózek, następnie d ru  
gie 500 innych drzewek przeznaczy lo 
na sprzedaż po przystępnych cenach 
ocUSO gr. do 1 zł. za sztukę.

Uroczystość rozpocznie Się o godz. 
3 po południu według, następującego 
program u: zbiórka uczestników, prze 
mówienie przewodniczącego kom itetu 
gen. Łuczyńskiego, poświęcenie i sa ­
dzenie drzewek, zwiedzanie stadjonu.

(k) Odczyty o alkoholizmie. S ta ra ­
niem tow arzystw a przeciwalkoholowe­
go naczelny lekarz kasy chorych dr. 
P iltz  wygłosi cały szereg odczytów o 
alkoholizmie i jego skutkach. Odczyty 
będą wygłaszane w lokalu TUR-u przy 
ul. Sienkiewicza w godzinach wieczo­
rowych.

Skandaliczne nadużycia w częstochowskiej
kasie chorych.

Aresztowanie kilku urzędników za kradzieże i m aiw ersac e pieniężne.
W  formie głuchych pogłosek ro 

zeszły się po mieście wieści o wiel­
kich nadużyciach w pow. kasie cho 
rych w Częstochowie- Mówio­
no o poważnych malwersacjach, do 
konywanych przez kilku urzędni­
ków.

Istotnie okazuje się, że przed 
kilkoma dniami na skutek zameldo 
.wania dyrekcji kasy chorych poli 
cja śledcza przeprowadziła docho­
dzenie, w wyniku którego areszto 
w ała dwuch urzędników kasy clio 
rych, którzy dopuścili się kradzieży

różnych sprzętów z am bulatorjum  
oraz popełnili m alwersacje z wypi 
sywaniem kwitów. Spraw a przed­
staw ia się poważnie, nadużycia bo 
wiem sięgają dużych sum.

Dalszy bieg tej skandalicznej 
spraw y przekazany został pprok. 
A. Bogobowiczowi. A fera zatacza 
szersze kręgi, tak, iż poza początko 
wcmi dwoma 'dokonane zostały i 
dalsze aresztowania.

Ze względu na toczące się śledź 
two bliższe szczegóły narazie trzy ­
mane są w tajemnicy.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła  
Teł. 7-95.

W yświeiia DZ1S!!! Film najnowszej produkcji!!!
Arcywesoła komedja w 10 dużych aktach p. t.

P A T  i P A T / L C H O N o A ^ a A R Z E
W roli głównei — niezawodni i ukochani komicy Pat i Patachon

Nadprogram: W esoła Komedja.
W krótce: „Skrzyd ła44, „W ings“ i „Tajemnica 

Cytadeli w Dęblinie".

cukrowniczy na całym obszarze 
Rzplitej i zapewniły przemysłowi te­
mu stabilizację sfosunków na sze­
reg lat. Na podstawie porozumienia 
przeprowadzone zostaną prace or­
ganizacyjne, które pozwolą uspraw­
nić tę gałęź produkcji ustalając c e ­
ny cukru na obecnym poziomie na 
okres kilkuletni.

(o) Przeciw ko pruskim ob y­
czajom. Minister oświaty wydał o- 
kólnik do nauczycieli szkół pow­
szechnych, normujący kwcstję sto­
sowania środków wychowawczych 
rn. in. i kar.

Bicie dzieci uznane jest za nie­
dopuszczalne i karane będzie dyscy 
plinarnie aż do pozbawienia prawa

Hino „ C z w a r t a k 14 Kloloe
Dziś i dni n a s t ę p . e  dwa wielkie 

programy

„Kobiety na śliskiej drcdze“ 
i „ P i r a c i  w  p u s t y ń  i j
(k) Inauguracyjne otwarcie tea tru  

polskiego. W ubiegły wtorek, po gruli 
łownym remoncie nastąpiło  dawno o- 
czekiwaue przez publiczność kielecka 
otwarcie tea tru  polskiego.

W ystawiono znaną kom edję Zalew 
skiego p. 1:. „Oj, mężczyźni, mężczyźni" 
w w ykonaniu artystów  lubelskich.

Przedstaw ienie zaszczycił swoją o 
bccnośeią wojewoda Wł. Korsak. Sa!:; 
była przepełniona.

Dzięki doskonałemu opracowaniu i 
odpowiedniej obsadzie poszczególnych 
ról sztuka wypadła doskonale. Artyści 
zostali obdarzeni burzą oklasków.

Ja k  już donosiliśmy, dzierżawcy tea 
tru  towarzystwo gim nastyczne Sokół 
zaangażowało na stałe zespół artystów  
lubelskich. T eatr lubelski będzie da­
wał stale dwa przedstaw ienia tygod­
niowo.

(k) Zatwierdzenie statutu olkuskiej 
komunalnej kasy oszczędności. W tych 
dniach województwo zatwierdziło sta 
tu t nowopowstałej w Olkuszu komuna! 
nej kasy oszczędności związku komu­
nalnego.

(k) W ielki koncert. Dn. 29 bm. w
teatrze polskim wystąpi z jednym  kon 
certem  słynny w irtuoz-pianista Józef 
Śliwiński. Całkowity dochód z koncer­
tu  p. Śliwiński przeznacza na rzece 
miejscowej straży ochotniczej.
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Kino „Zagłębie" demoralizuje młodzież
Dziwna obojętność władz policyjnych.

Nowe nadużycia w będzińskim urzędzie skarbowym
Dwaj urzędnicy zostali osadzeni w więzieniu.

Kino, stanowiące rozrywkę naj- 
azerszvch mas, działać może d o ­
datnio, uszlachetniająco i być czyn­
nikiem pouczającym. Gorzej jest, 
gdy kino siuży niezdrowej sensacji 
lub też wybujałemu erotyzmowi.

Ze częściej produkowany jest 
n  naszych kinach ten drugi ujemny 
pierwiastek, świadczy o tern choćby 
dobór programów i wystawa foto­
grafii na ulicach.

W godzinach popołudniowych 
pr/.ed wystawionemi fotografami 

".:->t^fkadzi' się licznie młodzież szkol 
na i chronię c'ekawie erotvczne 
sceny, wy w ieszonvch »fotosów«.

Choć obraz jest dla mlodz eży 
zakazany, właściciele.kina z chęci 
zysku nie wahaiąsię wystawić porna 
grc i cznych fotografii na uiicach, 
wiedząc z góry,, że najchętniej przed 
szatkami wystają dzieci.

Ostatni taki wypadek miał w 
Kirre »Zag! bie«

Wvśw;etlany film »Kobieta i pa 
/ c« jest ri;a młodzieży zakazany i 
według prze p s ó w  ministerialnych 
wywieszanie totogretij takiego tiimu 
na ulicy test zabronione.

Zainteresować się- dopiero mu 
remi praktykami właścicieli 

i\ n i jworzyst wo oświatę pozaszkol 
net, Któ re  w komunikatach rozes ła ­
nych prasie, sprzeciwiło się d em o­
ralizacji m łodzeży.

Nie jest to odosobniony wvpa- 
de,o Na wyświetlanym filmie »Piod 
ność<', już przez swój tytuł przycią­
gającym. widzieliśmy na saii m ło­
dzież, która stanowczo obrazu lego 
ogladeć nie powinna.

Wdzięczne pole mają tu władze, 
które wir>n\ sr»rawdz!ć zawsze leg’!.

filmu i stwierdzić, czy wywieszone 
bezceremonialnie fotografie na u- 
licach, nie demonstrują tego, co 
cenzura stara się przed wrażliwoś­
cią młodzieży ukryć.

jeśli jest film zakazany dla m ło ­
dzieży, niechże i z ulicy będą usu 
nięte sceny pornograficzne, dem o­
ralizujące młodzież. Interes publicz 
ny bowiem ma pierwszeństwo przed 
interesem jednostki, bogacącej się 
kosztem zdrowia moralnego przysz 
łości narodu, młodzieży.

P u i , ż n a  l ądz t i  u ż y t i d  i s t a w y  z r o  
dzi l a  w n i m s z a t a ń s k i e  m y ś l ' ,  k t ó r e ­
mu nihy z ł o w r o g ą  pa ję cz y ną ,  o s n u  
w a ł  u p a t r z o n ą  ofiarę. . .

Znakomity i rtysta Teatru Stanisław sk .ego
G r z e g o r z  C h m a r a

Jako Henryk Bielecki
to ja  l âjdrowścz jako Kina
w c z o ł o w y m  f i lmie p r o d uk c j i  polskie)  pt.

„Mocny człowiek"
R e a l iz a c ja :  H e n ry k  S z a r o  

W K R Ó T C E
W kinie „UNION" Kielce.

(k) B udow a gm achu tea tra ln ego  w 
C zęstochow ie. Z in ic ja ty w y  p. J. 0 -  
trem b skiego, k ierow n ik a  teatru  zrze­
szen iow ego w C zęstochow ie, pow stało  
tow arzystw o  ak cyjn e w celu  w ybudo­
w ania  teatru . Z aw dzięczając en erg ji 
p. sta ro sty  K azim ierza  K ukną, k tóry  
żyw o za ją ł sic  k w estją  budowy, budy  
nek jest już pod dachem .

N ow y teatr jest gm achem  3-piątro  
w ym , obliczonym  na 1000 m iejsc. 0 -  
prócz w ielk ie j sa li tea tra ln ej, m ieścić  
s ię  będzie w n im  sa la  kam eraln a  na 
300 m iejsc , oraz m ieszk an ia  d la  a r ty ­
stów .

(k) P ożary. W  zagrodzie S ta n isła w y  
K ab ałow ej, zam. w e w si R ęb ieliee  
S zlacheck ie, gm . L ip ie , p ow iatu  często  
ch ow sk iego  p ow sta ł pożar, w skutek  eze 
go sp a liła  s ic  stodoła, n apełn iona zbo 
żem. S tr a ty  w ynoszą  około 2500 zł. Jak  
usta lono, pożar spow odow ał 5-cio le tn i 
M ich ał W ręczycki.

— W e w si Z alesie, gm . K luczew sko, 
pow iatu  w łoszczow sk ięgo  z n iew iad o­
m ej dotychczas p rzyczyn y  w ybuch ł po 
żar, k tó ry  zniszczył, 3 dom y m ieszkalne  
i  2 stod oły  w łasność Sobczyka Józefa, 
G rzesiń sk iego  F e lik sa  i M arcinkow skie  
go W ojciecha.

W ynik  lo s o w a n ia
lolerii LOPP. na budowę  
szkoły  pilotów w Radomiu.

P ie rw sz y  dzień.
M ajątek  z iem ski B oi m in N r. 880442. 
Sam ochody N r. 749735 544376. 
M otocykle N r. 412550 662250. 
U rządzen ia  jednopokojow e N r. 307149 

490632.
P op ie ln iczk i N r. 985176 743511 784826 

529643.
P o p ie ln iczk i m arm urow e N r. 589067 

856402 200204 532235 759841 871577. 
G arnitur kuchenny N r. 568201.

esoBsssssmExsai

We wczorajszym numerze naszego 
pisma donosiliśmy o wykiyciu n o ­
wych nadużyć w urzędzie s k a rb o ­
wym w Będzinie.

Szczegóły łych nadużyć przed­
stawiają się następująco:

Przed paru miesiącami został 
przyjęty na próbną służbę w cha­
rakterze sekwestratora

Longinus Uchnast.
Miody len człowiek, chcąc sobie 

zaskarb;ć względy bezpośredniego

R ow ery N r. 249078 479539 339143 262846
062409.

G łośnik  rad jow y N r. 220484.
K arab in y  m ałokalibrow e N r. 336694 

613689 517861 928015 818571.
S erw is szk lan y Nr. 976186.
K om plet—u m yw aln ia  N r. 529206.
L ornetk i tea tra ln e N r. 516053 891748
Ł yżw y  N r. 860789 923200 763669 495003 

855258 312768 717299 805619 127333 945172
M aszyna do p isa n ia  N r. 192713.
M aszyna S in gera  (do szycia ) — 

N r. 072273.
P łu g i Nr. 143896 814090 997971 095394 

774514 007571 352634 119339 139792 701330.
R a k iety  ten isow e N r. 824232 700597 

126469 494456 221870 710729 294249 947277 
779377 047396.

D robne fa n ty  N r. 130499 274277 268054 
877830 790831 057583 914781 384785 527628
925497 952355 323390 363690 346169 172005
870292 758829 149584 224252 277662 241998
805072 522010 140712 788588 181288 234014
194558 633472 408261 291581 594565 356424
336462 794671 048020 548695 383897 227651
618943 379056 000305 681329.

Z Sosnow ea.
(s) Z okazji „tygodnia dziecka",

koło opieki rodzicielskiej szkoły ćwi 
czeń przy sem inarjum  żeńskiem w 
Sosnowcu urządza zabawę dla wszy 
stkich dzieci tej szkoły.

Zabawa odbędzie się w sobotę 19 
b. m. o godzinie 15-tej w sali gimna 
stycznej sem inarjum  męskiego, uli 
ca W awel nr. 1-

(s) S a ik i  d la  dzieci i d o ro ­
s łych . W niedzielę dn. 20 bm. o 
godzinie 12 ej p. p ,  w sali domu 
ludowego wygłoszone zostaną bajki 
dla dzieci, ilustrowane przezroczami.

W tymże dnia i lokalu o godz. 
16. 30, dr. Marjan Molicki wygłosi 
odczyt dla .starszych p. t. »Prawo 
dziecka w świetle obrony ustaw«. 

Wetsc'e bezpłatne.

zwierzchnika, kontrolera sekwesira* 
torów,

L u d o m ira  K o la s iń sk ie g o  
zaczął zapraszać go na sute libacje.

Zabawa szla na całą parę.
W restauracjach zagłębiowskich 

płacono rachunki za kolację po 100 
i więcej złotych, a wszystko z p ie ­
niędzy, które zebrał Uchnast od 
płatników podatków.

Z jakiego źródła pochodzą pie­
niądze, wydawane przez Uchnasta 
na pijaństwo, Kolasiński^

dobrze wiedział.
W końcu, gdy się zebrała sutne. 

.tysiąca paruset złotych Uchnast, 
na polecenie Kolasińskiego, począł 
fałszować wpłaty, wstawiając póź­
niejszy termin płatności.

Jednak gdy i to już się me dało 
ukryć. Kolasiński kazał Uchnastowi 
na gwałt starać się o pieniądze, by 
pokryć

roztrw onioną sumę.
Wówczas Uchnast wyruszył w 

podróż i objechał całą  swą rodzinę, 
poszukując pieniędzy.

Niestety nie mógł on nigdzie 
takiej sumv zdobyć,

Powrócił więc i zakomunikował
0 tern Kolas ńskiemu.

Ten to kompan od wypitki Ucn- 
nasta i moralny sprawca defraudacji 
skarbowych pieniędzy, z zimną krwią 
udał się do naczelnika urzędu s k a r ­
bowego i zameldował o popełnio­
nych nadużyciach,
zw alając całą  winę na Uchnas.a*

Przeprowadzone dochodzenie po. 
licyjne ustaliło jednak niezbicie 
współwinę Kolasińskiego.

W dniu wczorajszym Kolasiński
1 Uchnast zostali aresztowani i prze­
kazani sędziemu śledczemu, który 
obydwuch osadził w więzieniu.

Nadmienić należy, że jest to W  

d ru g i  w y p a d e k  
w tym urzędzie defraudacji pieniędzy 
skarbowych przez niesumiennych 
urzędników, równocześnie i tło ca­
łej tej sprawy rzuca ciekawe światło 
na stosunki, panujące w będzińskim 
urzędzie skarbowym.

Gtugfrota uleczalna.
F eu ow ena iuy  w yn a la iek  EUFONJA zade­
m ons tro w any  specjalistom. S a m  się w y­
leczycie z przytęp ionego  słuchu, szumu 
1 cieknięcia  z uszów. Liczne p odz ięso łw an ia  
P oucza jącą  broszurę na iąd i tn is  w ysya bez­
p ła tn ie  EUFONJA, Liszki koło Krakowa

1S S S Ł saa

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

—Dawna Mercedes jest dziś je 
dną z największych dam Paryża. Po 
czątkowo rozpaczała ona bardzo po 
stracie Edm unda. Opowiadałem już 
przecież, jakie s taran ia czyniła u pa 
na de V iliefort i z jakiem  oddaniem 
córki była dla starego Dantesa. Cier 
piała bardzo, w dodatku,—nowy ją  
spotkał smutek: wzięto do wojska 
Fernanda, który by jej opiekunem, 
a którego kochała jak  brata, nic nie 
wiedząc o jego nikczemnym czynie.

Fernand  odjechał i Mercedes zo­
stała sama. Trzy miesiące przebyła 
we łzach. Była zupełnie samotna. 
Żadna je j nigdy wieść nie doszła ani 
o Dantesie, ani też o Fernandzie. 
Pozostał je j ojciec Edm unda jedy­
nie, k tóry  umierał z rozpaczy.

Raz siedząc nad morzem i wsłu 
chując się w poszum jego fal, ujrzą 
ła  w racającego niespodzianie F e r­
nanda, w mundurze podporucznika.

Nie jego wprawdzie opłakiwała, 
nie na niego czekała, był jednak jej 
bliski. Porw ała się więc na jego wi 
dok z radością i z uśmiechem uścis 
nęła mu dłoń. Objawy te uczuć sio 
strzanych Fernand przy ją ł za wyraz 
miłości.

Słowa jej jednego nie powiedział 
za swą pierwszą bytnością o swych 
uczuciach. Za drugą jednak — pono 
wił oświadczenie-

Mercedes poprosiła o sześć mie­
sięcy zwłoki.

Co m iała robić, biedna? Była zu 
pełnie sama na świecie, bo i ojciec 
Edm unda już nie żył wtedy.

Nie mogła zapomnieć przytym  o 
tern, co je j wielokrotnie mówił sta­
rzec. ,,Nasz Edm und już nie żyje, 
bo gdyby żył, toby wrócił do nas“.

W ahała się więc. Myśl, że żyć ma, 
już do śmierci, sama, sama jedna 
na świecie, — przerażała ją.

W ięc poprosiła o sześć miesięcy 
zwłoki-

Gdy czas ten  upłynął ,oddała rę 
kę Fernandow i.

— Tak więc — rzekł ksiądz z 
gorzkiem uśmiechem — płakała ca­
łe osiemnaście miesięcy. Kochanek 
najbardziej w ierny chociażby, nie 
mogłaby więcej się domagać!

O, kobieto — Słabość jest imię 
twoje!

— Ślub odbył się w kościele św. 
A nnunciaty — ciągnął dalej opowia 
danie K adrus.
—A  więc w tym  samym dniu, w któ 
rym  wziąć m iała ślub z Edmundem. 
W szystko więc poszło swoją koleją, 
inny jedynie narzeczony stanął u oł 
tarza.

— Gdy orszak ślubny przechodził

koło „Rezerwy", Mercedes, która 
zdawała się być spokojną, zemdlała 
b ardzo silnie, zaś Fernand zbladł 
jak  ściana.

Nie był spokojny. Czuć było, iż 
wiecznie się obawiał pow rotu D ante 
sa. I młode małżeństwo w tydzień po 
ślubie wyjechało.

— Czy widziałeś ją  kiedy potem?
— W idziałem raz w czasie w ojny 

hiszpańskiej, w Perpignan, gdzie ją  
F ernand zostawił w samotni zupeł 
nej. Z ogromną miłością m acierzyń­
ską pielęgnowała i wychowywała 
swego syna.

K siądz w zdrygał się gwałtownie.
— W ięc m iała syna?

— Tak jest. Na imię mu było Al­
bert.

— K to  chce wychowywać dziecię, 
musi mieć sam wychowanie. A. Mer 
cedes była przecież córką prostego 
rybaka? Bez żadnego przeto była za 
pewne wykształcenia?

O, Mercedes zmieniła się bardzo 
od owych czasów, gdy to_ w chacie 
mieszkała rybackiej. Dziś — mogła 
by zostać królową, gdyby koroną na 
gradzano piękność, wdzięk, w ytw ór 
ność, wiedzę i dobre wychowanie. W 
m iarę wzrostu jej m ajątku i umysł 
je j rozw ijał się odpowiednio, aż do­
szedł do kresów doskonałości-

Mimo to wszystko, — w ątpię by 
była szczęśliwą.

— Na jakich danych urobiłeś so

bie to zdanie? .
— Gdybym wpadł w biedę, pomy 

ślałem sobie wtedy, że mam przecież 
możnych przyjaciół... K to  wie, prze 
to, czy nie zechcą mi oni dopomoc? 
Udałem się więc do D anglarsa ale 
ten  nawet mnie nie przyjął. Potem 
poszedłem do Fernanda — wysiał 
mi przez lokaja sto franków. Gdy 
ze ściśniętem sercem opuszczałem 
progi jego domu, padł mi pod nogi 
worek z dwudziestoma pęcioma lui 
dorami. Podniosłem szybko głowę i 
ujrzałem  znikającą za firankini głc
wę Mercedes.

W yraz je j oczu był bardzo smiiu-
t n v . . .

“— A z  panem de V illefort co się 
stało, mój przyjacielu? .

— O5 ten nie był moim przydacie 
lem, bynajm niej ,nie znałem go na- 
•wet.

— Lecz może wiesz przypadko­
wo, co się z nim stało, a także, czy 
on nie przyczynił się czasem do nie 
doli Edm unda?

(d. c. n-)
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(s) A KADEM  J E  K U  CZCI 
M A TKI. O statni dzień „tygodnia 
dziecka*4 przeznaczony został na 
święto Matki. W dniu tym  każde 
dziecko powinno się postarać o przy 
gotowanie jakiejś miłej niespo­
dzianki dia swej matki.

K om itet „tygodnia dziecka zor 
ganizował w dniu tym  2 akademje 
ku uczczeniu M atki.
Jed n a  odbędzie się w kinie „Zagło­
ba** przy ul. Kościelnej o godz. 15 i 
pół i je s t przeznaczona dla matek 
szkól powszechnych. N a program 
je j złoża się: przemówienia p. t.
„Matce w hołdzie*4 wygłosi p. Celi 
na Santerówua, produkcje orkiestry 
uczniów gimnazjum im. Staszyca, 
chóru uczennic seminar junt żeńskie 
go. deklamacje uczennic gimna­
zjum E, P later oraz odczyt z prze 
Kroczami pod ty t. „O pielęgnowaniu 
niemowląt** wygłosi dr. Ryder.

D ruga akadem ja odbędzie się w 
sali gimnazjum im. Staszyca.

W program ie: okolicznościowe
przemówienia oraz produkcje mu­
zyczne i wokalne, melo-deklamacje 
miejscowych* am atorskich sił a r ty ­
stycznych.

1 B ilety w cenie i-go złotego, dla 
młodzieży 50 groszy przy wejściu 
na salę. Po zaproszenia na akade 
mję prosimy zgłaszać się w sekre 
ta r  ja tach  szkół średnich, w magi­
strale, wydział opieki społecznej, 
oraz w sklepie p. Czechowskiego ul. 
8-go Maja.

Minimalna cena wstępu, piękna 
idea, wysoki poziom artystyczny, 
jak  również szlachetny eei niesienia 
pomocy biednym dzieciom zgroma 
dzi niewątpliw ie na tę  akadem ję sse 
rokie masy naszej inteligencji.

Niechże tam  nikogo nie zbraknie, 
kto esci matkę, kocha dzieci, a prze 
dewszystkiem niechże nie zbraknie 
tar.! matek.

,s) „P raw dZ '\ve“ inform acje 
„K uriera  Z acho d n ieg o  *. Wczoraj­
szy »Kur, Zach«. doniósł, że wyda* 
weny przez red. Monsiorskiego w 
Katowicach »Expres Siąsk:« prze- 
staf wychodzić, bo się nie podobał. 
Wiadomość ta iest wyssana z duże­
go palca od nogi, gdyż » xpres 
S!cskr« wychodzi i bardzo się ślą­
zakom: podoba.

Pan red. Opioła jest zdania, źe 
tylko jego wydawnictwa będą czy­
tywane, co jest pizecież blagą pier- 
wszey klsavv Zapowiadał naprzykład 
p. red. Opięła ogromnemi afiszami, 
ifc »KL--ó-r Zachodni« bedz'e czytany 
przez, w szy tK cn od 1 października 
r. b.: a tymczasem przekonał s>ę sam, 
że ort 1 b. m. jeszcze ma mniej czy­
telników niż miał 1 września.

]ak 3ię dowiaciu emy pan red, 
Opioła wypuści w krotce drugi afisz, 
w którym termin \czytania »Kurjera 
Zaęhodniego« przez wszystkich od­
kłada do października r. 1951.

Kio dożyje — zobaczy.
(s> z- izałalności L. O. P. P. 

W 3  as no we u Kom fet okręgowy 
L- O, P. P  v- Susnoc i, uruchomił z 
% dniem W  b. t„ .. i.<Kiorat obro­
ny przeciwgazowej (O. P. G. inspe­
ktorat obejmie akcję obrony prze­
ciwgazowej całej ludności cywilnej 
na terenie; Zagłębia Dąbrowskiego; 
i prowadzić; będzie odpowiedne jej 
wyszkolenie w obronie. Równo­
cześnie udziela inspektorat dia czło. 
LGPP bezpłatnych porad facho­
wych zarówno w gazownictwie ogól 
nem, jakoleż w gazownictwie prze 
my słowem* dostarcza po cenach 
własnego kosztu masek gazowych 
ogólnego typu, masek pożarniczych 
S przemysłowych ula fabryk i kop 
aparatów tlenowych, aparatów do 
sztucznego oddychania, udzie;a po ­
rad pp. architektom i budowniczym 
w budowie nowych domów i dosto 
sowania starych do obrony przeciw 
guzowej.

Dla ujednostajnienia i usprawnić 
fila akcji pożądaue je t, aby zainte­
resowani zgłr,szali się rnożówie naj 
wcześniej. Zarazem inspektorat wy­
syła swych instruktorów przeszko­
leń.owych na żądanie poszczególnych 
orgnizecji sportowych, czy zawo-

Siekierą zarąbał żonę.
Zbrodniczy czyn bezrobotnego w M yszkow ie.

Onegduj mieszkańcy Myszkowa 
byli świadkami strasznego morder­
stwa, którego dokonał Stefan Le­
mański, tamtejszy mieszkaniec, na 
osobie swojej żony Juljanny. Pod­
czas sprzeczki, wynikłej pomiędzy 
małżonkami, podniecony Lemański 
schwycił siekierę i kilkoma ciosami 
w oczy zamordował żonę.

Sprzeczka powstała na tern tle, 
ie  Lemański od dłuższego czasu

był bezrobolaym i na wyląeznem 
utrzymaniu swoiej żony, która też z 
tego tytułu robiła mu wymówki.

°P o  dokonaniu zabójstwa, mor­
derca usiłował zbiedz, lecz został 
natychmiast schwytany i osadzony /[ 
w areszcie.

Na miejsce zbrodni zjechała ko­
misja lekarska i przedstawiciele miej­
scowych wiadz.

Dramat małżeński na wsi.
Chciał zabić żon ę  a zranił sw agierkę.

We wsi Sułków, gtn. Krasocin, 
pow. włoszczowskiego miał mie  ̂- 
see następujący dramat m ałień- 
ski.

Małżonkowie Jan 1 Zofja Zak od 
pewnego czasu żyli z sobą w sepa­
racji. t t .

Zak, jako szewc, mieszkał stale 
we Włoszczowie, gdzie prowadził 
warsztat, podczas gdy jego żona 
mieszkała u swej siostry W ładysła­
wy Mołiekiej we wsi Sułków.

Ubiegłej niedzieli, około połud­
nia, Zak przyszedł do Sułkowa i 
Jął namawiać żonę, by wróciła do 
niego.

dowych, względnie sam takie prze­
szkolenie orgnizuje, najbliższym cza­
sie utworzony zostanie przy kaz- 
dem kole LOPP. ośrodek obrony 
przeciwgazowej.

(a) A w anturnik ukarany. W 
związku z notatką naszą pod po wyż 
szyrn tytułem  p. Zygm unt Włoszek 
nadsyła nam wyjaśnienie, że awan 
tum ikiem  nie jest i za aw antury 
nigdy karany nie był.

Z B ędzina.

{b; „DMeń oszczędności**. Dn. 
21 li. w poniedziałek, w sali s ta ro ­
stwa o godzinie 5 po poł. odbędzie 
się organizacyjne zebranie, w celu 
utworzenia komitetu obchodu »ania 
oszczędności.

Rozmowa wkrótce zamieniła sfę 
w sprzeczkę, w czasie której Zak wy 
jął z kieszeni rewolwer i wymierzył 
prosto w głowę swej żony.

Widząc to siostra jej Mołicka 
podbiegła do Zak a i usiłowała o- 
debrać mu rewolwer.

W czasie szamotania rewolwer 
wystrzelił i kula trafiła Molicką wrę

Po tym wypadku Zak uciekł, 
przez dwa dni błąkał się po sąsied 
nich lasach, dopiero orregdai dobro­
wolnie zgłosił się na posterunek po 
licji we Włoszczowie. Zaka osa­
dzono w więzieniu.

f>yfy i  fq
najwięcej

używane 
ofsee

Óim 
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Z Grodźca.
(b) „T ydzień  dz iecka" w G ro d ź  

cu rozpocznie się w niedzielę i 
trwać będzie do 27 bm.

I^rogram zapowiada: w sobotę 
capstrzyk z udziałem straży ognio­
wej, młodzieży szkolnej i orkiestry 
fabr. Soivay; w niedzielę rano na­
bożeństwo, pochód uiicami. odczyty 
tiia dzieci i rodziców, sprzedaż 
znaczka.

W projekcie jest utw orzenie ko 
m hetu op ieki nad dzieckiem , który 
zapoczątkuje na terenie GrGdźca 

.akcję d ożyw ian ia  dziatw y szkolnej.
(g) Z ab a w a  taneczna. W sali 

zbornei grodz, t wa spółdzielczego ko 
ło oświatowe ur-ądza w dniu 20 b. 
m. zabawę taneczną.

Na zabawie przygrywać będzie 
orkiestra smyczkowa. Uprasza się 
wszystkich uczestników zabawy o 
punktualne przybycie, gdyż zabawa 
rozpocznie się o godz. 5 ej, a za­
kończona będzie o godz. 9 ej wiecz 
z powodu nocnej zmiany na kopalni.

Z Czeladzi.
Cc) W yjaśnienie. W »Expresie 

Zagłębia* ukazała się notatka o 
wypadku samochodowym, który 
miał miejsce w Czeiadzi pod tytu­
łem »sobuzerstwo, czy konkurencja*. 
Cala ta notatka polega na niepo­
rozumieniu, gdyż jak wyjaśnia p. 
Malinowski, szofer browaru *Koro- 
ne« zahamował samochód raptow ­
nie z powodu tego, iż w tym mo­
mencie zeszło z chodnika na jezd 
nię dziecko. P. Malinowski twier­
dzi pozstem, że n‘e był pijany.

(c) O św ietlenie ulicy Szpitalnej.
Mieszkańcy i tei części miasta, 

traktowani dotąd po macoszemu, 
doczekali sie nareszcie oświetlenia

elektrycznego, bo w dniu wczoraj 
szym przystąpiono już do przepro­
wadzenia. Jeszcze parę dni, a zabły­
śnie upragnione i tak dawno ocze- 
kiwane^światło

Z D ąbrow y . 
Otwarcie m iejskiego przed­

szkola w Dąbrowie.
Wczoraj w Dąbrowie odbyło się 

poświęcenie i otwarcie pierwszego 
miejskiego przedszkola d 'a dzieci.

Poświęcenia dokonał ks. kano­
nik Mazurkiewicz. Obecni byli na u- 
roczystości: prezes rady miejskiej 
dr. Piwowar, radna Berbecka, prez. 
Madeyski, wicepr. Kuźniak, r. Czer­
wiński. przedstawiciele miejscowych 
szkół, prasa i rodzice dziatwy 
szKOlnej.

Przemówienie wygłosił prez. dr. 
Z. Madeyski, prosząc rodziców o 
wspólną pracę nad 'wychowaniem 
ich dzieci, aby wiedzy zdobytej w 
szkole nie utracili w dom ;.

Lokal przedszkola składa się z 
2 słonecznych sal i ogródka roz­
rywkowego:

Do przedszkola uczęszczać bę­
dzie 60 dzieci, na dwie zmiany ra ­
no i popołudniu.

Kierownictwo przedszkola powie 
rzomr wytrawnej nauczycielce p. 
Wolskiej.

Zarząd miasta wszczął sterania, 
aby jeszcze w bieżącym miesiącu 
otworzi ć drugie przedszkole.

(d) J a k  się tra k tu je  ubezpieczo 
nyck w kasie chorych? Ubezpieczo 
ny  w kasie chorych, mieszkaniec 
Łośnia, S tanisław  Flasz, przybył w 
dniu 15 b. m. o godz. 12 m. 35 do 
am bulatorjum  kasy w Ząbkowicach 
do lekarza dentysty  p. R dtsztajna z 
prośbą, by mu coś poradził na ból 
zęba: P. R otsztajn kategorycznie 
odmówił, twierdząc, że o godz. 1 ma 
pociąg i musi wracać do Sosnowca, 
choremu zaś poradził, aby wrócił do 
Łośnia (7 klin.) i nazaju trz  się u 
niego zgłosił.

Nadmienić należy, że na drzwiach 
gabinetu p. R otsztajna niema ogło 
szenia o godzinach przyjęć dia cho 
rych.

’ Możeby tak  władze kasy chorych 
zwróciły uwagę na tego rodzaju 
niedopuszczalne traktow anie ubez­
pieczonych.

Z Z aw ierc ia .

(z) Z  z a rz ą d u  m iasta. Onegdai- 
s z e  posiedzenie zarządu poświęcone 
było niemal wyłącznie sprawie przy­
gotowania na radę miejską statutu 
emerytalnego pracowników miejskich 

Pozatem zostałv załatwione spra 
wy gospodarcze i wewnętrzne.

(z) P rz y g o to w a n ia  n a  u ro c z y ­
stości 11 lis topada . Na dzień 21 
bm., tj. na poniedziałek zostat zwo­
łany przez p. starostę Kowalskiego 
konutet organizacyjny związku z 
uroczystościami na dzień 11 listepa 
da. W tej samej sprawie starosta był 
onegdaj w Krakowie celem zaproszę 
nia władz wojskowych do współu 
działu w uroczystości.

(z) Z d z ia ła ln o śc i pow iatow ej 
k a sy  ch o ry ch  w S o sn o w cu . Z 
dniem 1 października b. r. zarząd 
kasy chorych uruchomił 2 gabinety 
dentystyczne, a mianowicie w am­
bulatorium »Lazy« i »Poręba«, wy 
posażając je w najnowsze urządze­
nia techniczne.

Na te punkty zostały zaangażo 
wane nowe siły lekarzy dentystów 
z Warszawy.

W ten sposób zarząd kasy wy 
pełnił lukę, dającą się odczuwać 
dla ubezpieczonych, którzy dotych 
czas zmuszeni byli szukać porady 
dentystycznej w odlegiych m iesco- 
wościach.

Świadczy to o rozszerzaniu lecz 
nictwa przez obecny zarząd kasy 
który w miarę możności siara się 
wszelkie braki w tej dziedzinie u 
zupelnić.

(z) D ek o rac ja  p racow n ików  
sejm iku, W niedzielę to jest dnia 2C 
b. m. w sali p. Erbego przy ui. leś­
nej odoędzie się uroczystość deko­
racji pracowników powiatowego^ zwią 
zku komunalnego powr zawierckiego 
medalem dziesięciolecia odzyskania 
niepodległości polski.
Dekorowanych będzie 44 pracowni 
ków. w tern 15 z powiatu.

Dekorować będzie p. staro*'* 
Czesław Kowalski.

(z) D zieci g in ą  Miechalec An­
tom na, Wenecka 2, zameldowała w 
policji, że jej ośmioletni syn S tan i­
sław wyjechał w stronę Częstocho­
wy i nie powrócił.

" (z) Ł obuzer-ia . Pod okna Chmife 
lewskiego Jana, zam. przy ul. Pił­
sudskiego 85, przybyli Stukułka Mie 
czysław, Dachowski Franciszek i 
Męcik Pioir, zam. no ul. P iłsudskie­
go i wybili mu 6 szyb wraz z ram? 
mi. Poszkodowany straty swoje ob 
liczą na 70 zł. Policja prowadź 
dochodzenie.

(d) Z  są d u  g ro d zk ieg o . Józef 
Bartnik, Konopnickie! 14, stanął o- 
negdaj przed sądem grodzkim, za 
to, że stawiał czynny opór poiician 
łowi, który chciał go odprowadzić 
do komisariatu

Sąd  skazał Bortnika na 2 ty­
godnie wiezienia.

Reklama 
fest dźwignią handlu!
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Osiecko chrzczone 1© razy.
O r y g in a ln e  ź r ó d ł o  d o c h o d u .

Pogrzebany pod kanapą.
15 g o d z in  p rze leża ł  z ło d z ie ja s z e k  p o d  k a n a p ą  d u c h o w n e g o

m ojciech R upecki, łodzianin, 
p rzen iósł się p rzed  dwom a la ty  do 
K alisza , gdzie uzyskaw szy  pracę

S ślub ił n ie ja k ą  Józefę  K oźlicką. 
iodowe m iesiące up łynęły  młode 

m u s tad łu  n a  w zględnym  dobroby­
cie. K iedy  jed n ak  doczekali się 
p rzed  p a ru  m iesiącam i syna. Ru pa 
cki s trac ił pracę.

„E nerg iczny14 łodzianin  ni« od­
daw ał się bynajm niej rozpaczy i 
postanow ił zdobyć innym  sposobem 
pieniądze.

Ja k o  źródło dochodu Rupeccy 
obrali swego synka.

Jeźdz ili też od m iejscow ości do 
m iejscowości i chrzcili dziecko, w y 
f  ja ra ją c  na  „kum otrów 14 

ludzi zamożnych.
U pom inki rodziców chrzestnych 

i Jmka swego traktow ali jako zasiłki 
'Wiecznie głodnej kasy-

S p ry tn y  Rupecki chrzcił syna  w 
Łodzi i 6 raz y  w P io trkow ie  tak  ,że 
ogółem, ja k  dotąd  stw ierdzono 
dziecko chrzczone było przeszło 10 
razy  w rozm aitych  p a ra f  jacli.

Ogółem ty tu łem  podarków  dla 
sy n a  R upeccy o trzym ali około 2000 
złotych: m ąkę, ka rto fle , zboże, cielę 
ta , p ro się ta  i t. p., k tó re  sp ien ię­
żali.

W iadom ość o o ryg inalnem  m ał­
żeństw ie p rzedostała  się do policji, 
k tó ra  położyła kres tym  naduży-

Z O lk u sza .

(o!) P o ż e g n a n ie  w ice s ta r o s ty . ' 
W dniu 16 hm. grono urzędników 
starostw a olkuskiego żegnało w miej 
scówej resursie p. M arjana Balickie­
go  wice starostę olkuskiego, który 
przechodzi na stanow isko starosty  
do Mielca (M ałopolska),

(o!) D e le g ac ja . Aspirant pizy 
pow. komendzie poi. p. w Olkuszu, 
p. Wl. Hornowski, delegowany z o ­
sta ł na stałe, na stanow isko  kierów 
nika II kom isariatu poi. p. do R ado­
mia.

fol) K o n c e r t N a m y s ło w sk ie g o  
w O lk u szu . W dniu 30 bm. z a p o ­
wiedziany jest koncert znanej orkie­
stry  N am ysłow skiego w Olkuszu, 
przy udziale 40 osób.

Koncert odbędzie się w sail kina 
.*Orzeł«. Początek o godz 8 ej wie 
czorem.

(ol) R ew ja  P o z n a ń s k a  w O lku  
szu . Dziś, w piątek 18 bm. w sali 
k ina »Orzeł« wystąpi jeden rez slyn 
ny zespół rewji Poznaiiskiej z rew ją  
*C os dla każdegc«, z Antonim Ka. ■ 
ezorowskim  na czele. Bilety u p. 
Bobrzeckiego.

ci om, a resz tu jąc  pom ysłow ą parę  
m ałżeńską w dniu w czorajszym  w 
W ielun iu  w chwilę

po ochrzczeniu dziecka 
w  m iejscow ym  kościele. Rodzicam i 
„chrzestnym i14 byli tym  razem  bo 
g a ty  kam ienicznik i przew odniczą 
ca w ieluńskiego koła stow arzysze­
n ia  kobiet katolickich.

Ze sportu.

Je d n e j z osta tn ich  nocy w B er 
linie przez o tw arte  okno parterow e 
dosta ł się złodziej do m ieszkania pe 
wnego duchownego p rzy  ul. Liitzo 
w ufer 33.

R abując po ciem ku, zagrabił roz 
m ąite  kosztowności i co cenniejsze 
przedm ioty , zrobił z nich węzełek i 
m iał się już  ulotnić, k iedy niespo-

”  F-aa „ O  K U  L A  R I U  M “ "
5 p . z o g r . o d p .
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Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
Skład przyborów fotograficznych i radiotechnika.

p  P o l e a a  w dużym wyborze częśoi radioa?s k r a G w e i  zagraniczne.
P rz y jm u je  d o  re p e ra c ji  w sz e lk ie  a p a ra ty  rad io w e , 

w  g ło śn ik? , s łu c h a w k i, a k u m u la to ry  t t. p.
W  O b s łu g a  fac h o w a . C e n y  p rz y s tę p n e .
Ij* STACJA bADUSKOWA d i s  a k u n t u ia t o r ó w  d o  ź a r s e a ś a  i a n o d o w y c h .
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Na sexon zimowy
Bogato  zaopatrzony w różne towary wełniane i try- |  

koto we dla pań i panów, |
palika dziecinne w różnych wielkościach, |
oraz cerata, kalosze, śniegowce i nowości sezonowe poleca ^ 

M A G A Z Y N  O A L A N I E R Y  I N Y

Stanisław Dusza H a le  „ R o z w o j u 44. %

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  |

Zycie gospodarcze.
OsL Ł  JA.

W ars aa w a.. 1710.
Nawy lork A90 
i„<>mlyn 45 42 
9 a ry £  b b ,’'b*/4 
Wiedeń 126,34—126,32 
Praga 26 j.91,
W ło ch y  46. >1 
S s w a ic a r ia  w 3,47 
B erlin  212,86 
D ok  W ar. pr. o b r. 3 , 6 %
&% Por. Dolarowa 63,59 — 64.—
4*/„ P o ! ,  In w e s ty c y jn a  t l.  117,25-117,00-113,— 

T^rjf'oneia- mocniejsza.

D W O H N tt O Ó Ł O S Z E N iA . 
ŁsaBBEsraasssgssBB:
T N a u K a  i w y c n o w a n ie .

Drugi jesienny bieg na przełaj 
o  p u h fr k. s. »S łrzeła«  w S o sn o w ­
cu odbędzie się w  dniu 20 bm., na 
trasie 5400 m.

Impreza ta ma na ceiu spopu la­
ryzow anie biegów pieszych na tere - 
nie naszego województwa.

Udział w nich m ogą brać zawód 
nicy zrzeszeni w klubach sporto 
wych w. f, i p. w , działających na 
terenie województwa kieleckiego.

Bieg ten jest w swoim rodzaju 
sensacią sportow ą i budzi zrozumia 
łe  zainteresowanie wśród m iejsco­
wych zawodników.

Spodziew any jest udział na js il­
niejszych średniodystansow ców , z 
których wielu już zg łosiło  swój u- 
dział.

Zbiórka zawodników o godzinie 
13 ej w lokalu klubu, ul. 1 go maja, 
gdzie poddani zesteną  badaniom le­
karskim.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia*

Wydawać: 'Helena M onslorska.

ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH, ul. Szopena 18, tel. 186 
przyjm uje jeszcze uczni cały paździer 
nik na rok szkolny 1929-30. Opłaty od 
25 zł. m iesięcznie. D la dzieci wdów, sio 
rot, inwalidów i robotników ulga 80 
proc. Dla zam iejscowych zniżka kole 
jowa 75 proc.______________________ .___
BYŁY 7-kłasista obecnie uczeń Sem i­
nar jum N. posiadający 3-letnią prakty  
kę korepetytorską udziela lekcji języ  
ka niem ieckiego i łaciny. Pogoń, Flo- 
rjańska 24 u M ichalskiego.

K upno  i sp - rseda i .

ZAKŁAD tapieerski J. M alinowski, 
Sosnowiec, K ościelna nr. 5, dom Zagło­
by, dawniej K ościelna nr. 9, wykonywa  
wszelkie obstałunki w zakres tapicer- 
stw a wchodzące, również przyjm uje 
przeróbki materacy, otoman i t. p. Wy- 
kotiywa solidnie, prędko i tanio.______

Ta b l i c e  n a g r o b k o w e  n a  d z i e ń
ZADUSZNY estetyczne i odporne na 
wpływy a t m o s f e r y c z n e  poleca 

D. SZAJN*, Sosnowiec, ul. Warszawska 
Nr. 10. tel. 7-25. _______ _
SK LEP spożywczy do sprzedania w de 
brym punkcie w Będzinie. W iądomość 
w .,Expresie“ Będziu.
SPRZEDAM  4 m orgi gruntu frontowe 
go, nadającego się pod cegielnię. Prąd  
elektryczny na m iejscu. Zgłoszenia de
adm inistracji ped „Cegielnia11.________
B U D K A  do sprzedania. Sosnowice,
Środula, ul. Słowackiego Nr. 24. _____
SAMOCHÓD „Overland11 po ręnaoneie 
sprzedam tanio. Sosnowiec, Czysta 7, 
Niepoń.

POTRZEBNA pracowniczka. biurowa z 
początkam i buchalterii. Zgłoszenia z 
życiorysem  i warunkami d o„E xp resu  
Zagłębia11 Będzin pod ,,884“. _____
W OLNE M IEJSCA na dzień 18 paź­
dziernika 1923 r.: Robotników kopalnia  
nych 100, Chłopców do term inu (bednar­
skich) 8, Służby domowej 10. Zgłaszać 
się do P U P P . w Sosnowcu. __
POTRZEBNI chłopcy i dziewczynki 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać się do 
p. Łuekosin na Kazimierzu, po połud- 
niii.  _  _____________ __
ENERGICZNYCH akwizytorów poszn 
kuje natychm iast firm a „Tranzyt1 Sos 
uowiee, Teatralna 1.
POTRZEBNE są dziewczyny do pra­
cowni cukierniczej i chłopiec zaraz. 
W iadomość Sosnowiec. W spólna 4, R.
Ney. __________________ __
UCZEŃ gim nazjum  m ający praktykę 
biurową i um iejący pisać na m aszynie  
poszukuje pracy biurowej popołudnio­
wej lub wieczorowej na 2 — 4 godzin 
dziennie za skromnem wynagrodzeniem  
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać do ądm. 
„Expresu11 w Sosnowcu pod „Uczeń11.

DO W Y NAJĘCIA od zaraz pokój z o- 
sobiiem wejściem . Sosnowiec Pogoń, 
ul. F lorjańska 8, wiadomość u pana 
G n y - ____________  ,_______
DW A pokoje z kuchnią odnajmie go­
spodarz. czynsz roczny. Dąbrowa, Krót
ka 3.______________ ________________
i 50 W Y N A JĘC IA  pokój od zaraz. Bę
dżin. Małobądzka 50, Włosek. ___
DO W Y N A JĘC IA  dwa pokoje z kuch 
nią. Pogoń, ul. L isia 2, Danecki.

I l l g l l  dguteorte dokumentv

CHYTRY' Kazim ierz zgubił dowód o- 
sobiaty wvdanv w Dąbrowie.
żtJCHOW SKI Antoni zgubił książeoz- 
kę v.Tojskową wydaną w Olkuszu.
KONIECZNA Janina zgubiła zapotrze 
bewauie de Francji wystawione we 
Francji. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
N IED BA ŁA  Józef zgubił książkę kasy  
ckerych wydaną w Sosnowcu._________
GÓRAL Józef zgubił w yciąg z ksiąg  
ludności wydany przez gm inę Olkusko-
Siew ie rs k a ___________
M A R Ź itr J a n  zgubił książeczkę kasy  
chorych wydaną w Sosnowcu.

dzianie powrócił w łaściciel m ie­
szkania. Złodziej m iał odw rót prze 
c ię ty  i ty le  m u ty lko  czasu pom sta  
ło, że u k ry ł się pod sofą jednego z 
dalszych pokoi.

P rzeb y ł w tem niew ygodnem  po 
łożeniu resztę  nocy,, ale i w ciągu 
dnia  nie m iał sposobności w ym knię 
cia się niespostrzeżenie z kryjów ki, 
gdyż ustaw icznie ktoś się zna jdow ał 
w tym  pokoju.

Popołudniu  około godz. 5-tej, po 
15 godzinach pogrzebania  żywcem 
pod sofą, przyszło w reszcie n ie­
szczęście. Złodziej dostał czysto 
ludzkiego w zruszenia i to tak  gw ał 
townego,że zapom niał o w szystkich  
w zględach, wyskoczył z pod kanapy  
i cwałem  popędził w głąb m ieszka 
nią, ku pew nej ustronnej ub ikacji.

Nieszczęście chciało, że go spo 
strzeg ła  gospodyni duchownego. 
W obec tego złodziej w yskoczył 
przez okno do ogródka przed do­
mem i próbow ał ucieczki. Ale gospo 
dyni zaczęła wołać o pomoc, a prze 
cholinie, k tó rzy  w idzieli scenę ucie 
ćzki, puścili się za złodziejem  w pa 
ścig i uj ęlogn riaesaem t m fłł(4żkg 
benzoilem  S trasse , z tem  w iększą 
łatw ością, że ruchy  jego nie były 
zbyt szybkie i odznaczały się kaca 
kow atym  chodem.

O dstaw iono go na policję, gdzie 
stw ierdzono, że je s t to 25-ietni me 
chanik  autom obilowy, W alte r Rade 
m acher, k tó ry  już  m a n a  sum ieniu 
k ilka kradzieży  z w łam aniem .

Uwaga dla pań Ili |
N o w o c z e sn y  K u rs  K ro ju ! |  

Szycia i modelowania ubrań dam- 
skięh i dziecinnych, przv pomccy O' r  
patentowanych przyrządów „Patron p  
Express" pf >f. Paryskiej Akademii | |  
K. Lewaftskisąo. Oddział w Zawier- 
ciu przv ul. Piłsudskiego i. p

Po egzaminach kursu pierwsze- g  
go przyjmuje si^ zapisy uczennic na £ 
kurs d r u g i  codziennie. Nauka grun- P  
łowna. Prospekty bezpłatnie. Zapis./ g  
uczennic c d  gotśz. 9-e; r an o  do  7-sj ^  
wieczorem.

Zdolniejsze uczennice z kursu śned j |  
J  niego przyjmuje się na kurs nauczy- £  
f  cielski. Za naukę odpowiada p0 ł a r s ą d .  5̂

W  ^  ̂  5

O dcisk i
już po 1 -k ro tn e m  użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B o r o w s k i e g o  
W a rs z a w a , Je ro zo lim sk a  59.

ANTO NINA Dworczyńska zgubiła do­
wód osobisty-kolejowy Nr. 98777 w yda  
ny przez dyrekcję W arszawską. Łaska 
w eg o znalazcę uprasza się o .zwrot ta­
kowego Dworzyński Zawiercie, 3-go 
M aja 1 d. kol.

1

50 zł. nagrody
otrzyma osoba, która przyczyni s ię  do 
odnalezienia szafki nocnej (styl s ta ro ­
żytny) skradzionej z pracowni Mecha­
nicznej W ytwórni Meblowo - Budowla  
nej Kz. Dłubakowski i Syn, Sosnowiec 
D ługa 18, tel. 12-80. Dyskrecja zapew­
niona . _____ _________________________
PO SZU K U JE się W ładysław y Woch 
lat 19 zamieszkałej ostatnio w  Sosnow  
cu, przy ul. Rudnej 48, która poszła do 
obowiązku i nie wiadomo sdzie się znaj 
duje, zabrana była przez jedną panią  
z M ysłowic. Ktoby wiedział, gdzi_e siq 
znajduje, to proszę dać znać do Biuda
sa. Sosnowiec, Rudna 48. ______
U N IEW A ŻN lA ^się weksel na 50 zł. z 
wystaw ienia Jana K owalika a  podpisa 
nego przez Józefa K ulę
ZA DŁUGI żony m ojej Janiny z Ha- 
łów nie odjiowiadem i płacić nie będę, 
W iktor Kiernerzycki.

DruK. » E x p r e s  Z c g łe b D ,«  S c s n u w i e c .  ul. T e a t r a l n a ,  1. le l .4  9 4


